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Kurjer Częstochowski
V  DZIENNIK POLITYCZNO % )  SPOŁECZNO LITERftRK!

Prenmmer&ta wynosi z odbieraniem  w Administracji m iesięcznie 850 mk„ z odnoeze- 
niem i przesyłką pocztową 950 mk. C e n y  c g ł ,  s z e ń :  pierwsza strona sa wiersz 
• inoszpaltow y lub jego miejsce 160 mk,, druga i tw -cla  140 mk., czw arta 120 mk, za 
wl.;rss nonparelowy. ogłoszenia w tekście przed kroniką i pod telegram am i 140 mk. za 
y erw , Nekrologi po iserek 140 sa wierez. Drobne ogłoszenia, po 40 marek za wyra*. 

Ogłoszenia zagraniczne o !00 5/, droższe.

Cena

mac

Adres Redakcji i Administracji: Częstochowa ul. N. P, M .arj04I, o tw arta codziennie 
od g. 9 rano do 7 w. Telegraf. , Kurjer—Częstochowa*. Telefon 4. N adesłanych rękcpl- 
sów, z wyjątkiem zastrzeż nych. R edakcja nie zwraca. Na zasadzie uchwal Zjazdu Zw 
Prasy  prowincjonalnej, wszystkie kom unik-ty in sty tucji prywatnych 1 społecznyoh pod 
legają opłacie. Każda sow a podwyżka ta ry fy  obowiązuje wszystkie juź przyjęte .og ło­

szenia od dnia zmiany cen bez uprzedniego zawiadomienia.
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Gdzie się odbędzie
ggreMMWffiwrrBfflUHiMr iw ,1 iifiiijessjEaagEasĝ st̂ ggsî sa Szopka Częstochowska?l

f e s a a s s a a s s  T E A T R  „ O D E O R ’ _
— — Program od soboty 7 do poniedziałku 9 Października r. b. - -  —

swr WIELKI FODWOJNY PROGRAM!

TAJEMNICA SZKIELETU
Dramat sensacyjny w 4-ch wielkich aktąch. W  roli głównej: J | | | r  §j E £ | J §

Nid program: OJ, M ŁODZI, M ŁODZI... pn»nomfarsa w 2-eh aktach.
Ł n s m 1 90 * torliUniiuritti wytiawnrv , 5„ W i ę z y  m i ł o ś c i "  *.«« . jenu.. Paulin; Fretek, „M arne X.“

T e s t r  99M&mr&ŚCimWtorek, riw. IO Października 1922 r.

J e d y n y  w  s w o i m  rodzaju w i e c z ó r  humoru, śmiechu i powabu!
J ó z e f  Urste l e

P i k u ś “
Mistrz humoru, ulubieniec publicz­
ności w swoim najnowszym reper­

tuarze.

W a i e r j a 
Dobosz-Markowska

Gwiazda teatru „Qui Pro Quo* i pryma 
donna .Czarnego Kota0 w Warszawie.

i S T A N I S Ł A W  L E W A K

1  a I e r j a
G n a t o w s k a
Prymabaleryna opery warszawskiej i „La 

Scala" w Medjolanie.

(F o r t e p j a n).

S zczegó ły  W programach*- — P o c z ą t e k  p u n k tu a ln ie  o  gailas. 2  m . Ig w i e e s . Bilety wcześmej do nabycia w cukierni „C risO r.

lostjiimy z pracłmuś Gitsł. iCmiyr^riera w W sm sw ii,

p r i m a d o n n a  o p e r y  k r a k o w s k i e j

b. primadonna opery cesarskiej w Moskwie, Petersburgu
PIERWSZY BARYTO N OPERY KRAKOWSKIEJ 

b. pierwszy baryton opery cesarskiej Moskwie, Petersburgu

W I E C Z Ó R  O P E R O W Y C H  ARYJ i DUETÓW
P o c z ą t e k  o g o d z in ie  8 -ej 'w ieczo rem .

l - a  f i l e j a  -R ftjg . T p ą f r  f g H  H  lay ®  Ś c i !’ »-« & g»ja Jhg 82. I
W niedzielę, dn. 8-go października r. b.
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LISTA JiTs 8
C hrześcijańsk iego  Zw. Jedności Narodowej

OKRĘGU 17-go CZĘSTOCHOWA -  RADOMSKO.
W piątek, dn. 6-go b. m po­

łączone w Chrz. Zw. Jedności Na­
rodowej stronnictwa narodowe,licz 
ne organizacje i zrzeszenia spo­
łeczne i zawodowe złożyły Komi­
sji Okręgowej Wyborczej przez 
swego pełnomocnika listę kandy­
datów na posłów z Okręgu 17.go 
Częstochowa — Radomsko

Lista tą, oznaczona As 8, za­
wiera następujące nazwiska:

Kandydaci na p a t iów :
1. H alle r  Jó ze f , lat 49, ge­

nerał broni.
2. P u c h a łk o  J i n ,  lat 40,

prezes Centr. Komisji Chrzęść. 
Zw. Zawodowych, prawnik, red. 
„Robotnika Polskiego44.

3. B elina T ed e u sz , lat 36,
rolnik, (Strzelce Wielkie, pow. 
Radomskowski).

A . W a r ta lsk i  S ta n is ła w ,
lat 42, prawnik—ekonomista, dy­
rektor Stow. Kupców Polskich w
Warszawie.
• 5 . Ł u k o w sk i J a n ,  lat 45,
rolnik z Opatewa, pow. często­
chowskiego.

6. S tyn io s  W iktor, lat 45,
robotnik, prezes Ogniska Robotn.

Kandydaci na zastępców :
7. Nowak S ta n is ła w , lat

54, rolnik (Kraszewice, pow. ra- 
domskowski).

8. K ocznur Anton*, lat 40,
nauczyciel (Dankowice, pow. czę­
stochowski).

9 .  D rożdż Jó ze f ,  rolnik, 
(pow. radomskowski).

10. P aw ło w sk i J a n ,  lat 49,
robotnik z Częstochowy.

11. K ęsoó S ta n is ła w , lat
33, rolnik (Piekary, pow. radom­
skowski). .

12. Zw oliński Hipolit, dok
tór medycyny, lat 52, (Radomsk).

Bądźmy zdecydowani!
W „Iskrze1* sosnowieckiej szytamy po­

niższe słuszne uwagi:
O W8rtcści haseł używanych w życiu 

publicznym, nie stanowi jedynie teorety­
czna ich wartość, lecz i realne skutki, ja 
kie głoszenie ich za sobą pociąga w sto- 
sunku do pewnej ściśle określonej sytua 
cji politycznej narodu.

Jednym, zdałaby się z najpiękniej­
szych haseł głoszonych w Polsce dzisiej­
szej, rozdartej waśnią zacietrzewionych 
partyjników jest hasto — bezpartyjnośoi. 
Jednakie niewolnicza chąó pozostania za­
wsze i wszędzie bezstronnym, a więc w 
stosunku do poszczególnych ugrupowań 
politycznych czy społecznych iadyfyren- 
tnym, łatwo zmienić się może w dok try ­
nerskie mentorstwo, lub co gorsze w po- 
lilyozną „obojętność1* i apatję.

Po długich naradach, po naj- 
sumienniejszem zastanowieniu się 
nad tem, jakich ludzi dla naprawy 
Rzeczypospolitej winniśmy dać 
krajowi z okręgu naszego do no­
wego Sejmu, Chrzęść Zw. Jedno­
ści Narodowej utworzy ł listę kan­
dydatów na posłów i ich zastęp­
ców.

Jesteśmy obowiązani poinfor­
mować ogół najszerszy, kim są 
ci, którzy znaleźli się na liście 
Ab 8, z Okręgu Częstochowa — 
Radomsko.

Więc na czele listy widzimy 
nazwisko bohatera narodowego, 
gen. Józefa Hallera. Możnaby nic 
więcej już nie pisać ponad wy­
mienienie tego pierwszego kan­
dydata naszego i możnaby być 
pewnym zwycięstwa listy narodo­
wej nr. 8 w Okręgu Częstochowa 
—Radomsko, ale dodać trzeba je ­
dnak kilka szczegółów.

Oto, gdy Chrz. Żw. Jedn. Naro­
dowej z Częstochowy zwrócił się 
do gen, Hallera z prośbą o przy­
jęcie kandydatury, generał nie- 
tylko że najchętniej ją  przyjął, 
ale wyraził swą niezmierną ra ­
dość, iż będzie mógł ubiegać się 
o zaszczytny mandat wybrańca 
narodu z miasta, do którego jest 
całą duszą przy wiązany, jako Po­
lak i katolik.

U stóp Jasnej Góry gen. Hal­
ler, śladami wodzów naszych, 
prosił niejednokrotnie o błogosła­
wieństwo dla oręża polskiego, tu­
taj dziękował za szczęśliwe prze­
prowadzenie swych rycerzy przez 
Kaniów, Murman, Francję — do 
kraju.

Gen. Józef Haller jest najpo­
pularniejszym w Polsce człowie­
kiem i czyny jego dla Ojczyzny 
znają wszyscy. — Częstochowa 
może być dumna ze swego pierw 
szego kandydata do Sejmu.

Okręg Częstochowa — Radom­
sko jest przemysłową częścią k ra­
ju  i dlatego na wszechstanowej 
liście Ai 8 znaleźć się musiał kan 
dydat wybitny, któryby był w Sej 
mie przedstawicielem tysięcy ro­
botników naszych i wszelkich pra­
cowników. Liczne kwestje robo 
tnicze, dotychczas w Sejmie na-

A obojętność w chwilach ważnych dla 
narodu, dla rozwoju przyszłego państwa 
j e s t  r z e c z ą  w p r o s t  k a r y g o ­
d n ą .  Tam , gdzie się narodu losy ważą 
n ie  w o l n o  ż a d n e m u  F o l e V o w i  
b y ć  o b o j ę t n y m .

Jeżeli strojenie się w pstre piórka 
bezpartyjnośei i naiwna ch<0 stania „po­
nad partjami*' jes t  w momentach ważnych 
grzechem spełnionym wobec narodu — o 
ile się dopuszcza tego jednostka, to cóż 
dopiero powiedziećby trzeba o prasie, 
któraby takie zajęła stanowisko.

W  narodzie naszym, tak słabo polity­
cznie rozwiniętym i słabiej jeszese polity 
cznio się orjentującym— o b o w i ą z k i e m  
ś w i ę t y m  p r a s y  n a r o d o w e j  j e s t  
z a j ą ć  s t a n o w i s k o  j a e n e  i z d a  
o y d o w a n e .  W aielsie  „tolerancyjne1* 
pływanie z lewa w prawo, lub naodwrót, 
jes t  tylko karygodnem „mąceniem naro-

szym tak lekceważone, muszą stać 
się kwestjami najbardziej na cza 
sie i dlatego trzeba dać nowemu 
Sejmowi dobryeh znawców tych 
spraw, najlepszych obrońców izesz 
robotniczych, które to rzesze wy- 
dźwigoąć musi Sejm nasz z dotych 
czasowych opłakanych warunków 
życiowych i podnieść je na odpo­
wiedni stopień kultury.

Puchałko Jan, prezes Central­
nej Komisji Chrzęść. Zw. Zawo­
dowych w Polsce, jest takim na j­
lepszym'kandydatem. Z wykształ­
ceniu prawnik, po przez twardą 
dolę dochodząc do szczytów wie­
dzy, poświęcił piętnaście lat mo­
zolnej pracy i umiłowania spra­
wie robotniczej. Jest on jednym 
z najwybitniejszych działaezów w 
tym kierunku i wszyscy robotnicy, 
pracownicy umysłowi i urzędnicy 
znajdą w nim gorliwego i najod­
powiedniejszego obrońcę. Sejm zy­
ska w osobie jego siłę bardzo 
cenną, zarówno na plenum, jak  i 
w Komisjach. Jest t i  umysł głę­
boki i w wiedzę zasobny.

Tadeusz Belina jest bardzo wy 
bituym przedstawicielem rolnic­
twa. Ukończywszy wyższe studja 
rolnicze, poświęca się pracy na 
roli i doprowadza gospodarstwo 
swe do stopnia najwyższej u nas 
kultury. Wybitny działacz społecz 
ny, prezes Kółek Rolniozych w 
Radomsku, niezmiernie popularny 
wśród włoścjaństwa, które nie wi­
dzi w nim bynajmniej „obszar- 
nika“ lecz w całem tego słowa 
znaczeniu rozumnego obywatela 
kraju a nadewszystko człowieka, 
który łączy wiekowe tradycje na­
rodu z postępem i jest gorliwym 
patrjotą, czego dał liczne de wody.

Jeżeli Sejm obecny przez walki 
partyjne stracił tyle czasu, iż za­
pomniał zupełnie o sprawach naj 
ważniejszych, które ujęś nausi m% 
dra polityka ekonomiczna Pań­
stwa, to poruszenia i załatwienia 
tyeh spraw w Sejmie następnym 
domagać się musi eały naród.

Podstawą s i ł y  Państwa są: 
przemysł, rzemiosła i handel. Do­
tychczas były traktowana po m a­
coszemu lub zapomniane zupełnie. 
Należy się im opieka w postaci

dowej kadzi1’, utrudniającym szerokiemu 
ogółowi czytelników zorjentowanie się w 
sytuacji.

Chwila obecna, kiedy kilka zaledwie 
tygodni dzieli nas od wyborów, któryeh 
wynik na przeciąg kilku lat wyciśnie pe 
wne piętno na obliczu narodu, wymaga 
jasnego zdania sobie sprawy z tege, 
c z e g o  c h o e m y  i d o  c z e g o  d ą ­
ż y m y .  Uczciwym politycznie jes t  ten 
tylko, kto zgodnie ze swymi przekonania 
mi w s z y e i k i e  w y t ę ż a  wiły, b y  
Je w  c z y n  w p r o w a d z i ć .

P rz e g lą d  p ra s y .
„ l i p r e s s  Poranny* w kronice giałdo 

wej pt. .C o  się na giełdzie opowiada na 
ucho*' stwierdza, że przedwczoraj niektó 
re młode banki zaczęły ofiarowywać wpła 
tą na Berlin po kursie znaczuie wyższym,

mądrych praw, zapewniających 
rozwój najszerszy.

S tm isław  Wartalski, prawcik- 
ekonomista, człowiek o bardzo 
wybitnych zdolnościach, jest pod 
tym względem kandydatem wielce 
odpowiednim.

Na liście As 8 widzimy też na­
zwiska wybitnych działaczy: rol­
nika Jana Łukowakiegó i robotni­
ka W iktora Staniosa,prezesa Ogni­
ska Robotniczego, człowieka na 
terenie naszym od lat wielu zna­
nego.

Jako zastępcy kandydatów na 
posłów iigurują ludzie znani, jak  
i poprzedni, nieposzlakowanej ucz­
ciwości i dobrzy obywatele kraju.

Gdy przyjrzymy się bliżej liście 
Ab 8, stwierdzić musimy, że wy­
bór kandydatów na posłów jest 
bardzo trafny. Przedewszystkiem 
uwzględniony jest pierwszy waru 
nek, że lista narodowa winna być 
wszechstanową i że każdy stan 
winien z niej dać Sejmowi swe 
jednostki czołowe. Takiemi są 
wystawieni kandydaci. Każdy z 
nich reprezentuje potrzeby pew­
nych warstw spełecznych, interos 
Państwa stawiając jednak naj­
wyżej.

Trzeba więc ich poprzeć. Trze­
ba dopomóc tym, którzy idą do 
Sejmu, by newe życie Polski two­
rzyć, którzy Ojczyznę naszą cheą 
podźwigaąć z niedoli, którzy na 
rodowi polskiemu, zasługującemu 
na to, by po latach niewoli żył 
w innych, niż my żyjemy obec­
nie warunkach, lepszą dolę zgo­
tować pragną.

Lista Ai 8 będzie najgoręcej 
zwalczana przez lewicę. Kandy­
daci nasi są z góry na to przygo­
towani, że w okresie wyborczym 
będą odsądzani od czci i wiary.

Jest świętym obowiązkiem ka­
żdego, kto się za patrjotę polskie­
go uważa, wszelkiemi siłami listę 
As 8 poprzeć najofiarniej.

Należy poświęcić na  to trudu 
wiele i środków materjalnych.

Trzeba sobie powiedzieć: czeka 
nas walka — musimy zwyciężyć!

A. P aci» rkm sk i.

niż doia poprzedniego. Sfery miarodajne 
edrazu zdusiły te zakusy.

„K urjer Poranny’* donosi, ta  ambasa­
dorem F ra is j i  został Merbette. Od ale * 
dodajemy, że jest to syn długoletniego 
ambasadora F ransji w Bsrlinle, a earn 
kończył tam gimnazjum niemieckie.

,,Gazeta Poranna1* występuje bardzo 
ostro przeciwko liście kresowców z p. Ra 
ratowiczem i Janem Piłsudskim. Tę listę 
popierają ukrawey i białorusini. S ą  to 
ludzie o niewyratoym celu federalistycz- 
riym.

„Rzeczpospolita" przypomina dzisiaj 
sprawę dr. Bsrdla, Dojlid t Bryla jako 
dowód demoralizacji Piastowców, d iiwaie 
w tskieh sprawaoh tolerancyjnych.

„Gazeta Warszawska" występuje ostro 
przeciwko dotychczasowej taktyoe eojme* 
wej posła de Rosseta.



Z dnia.
M azurek.

Hej, tiwir, św ir ,  św ir ,— św ir  w e s o ł o  
S w ir ,  św ir ,— razem !— św ir —wokoło!
S z o p k a —św ir ,  św ir ,  świr,  w span ia ła ,
A ż  s ię  dziwi lu d z k o ś ć  cała!.!

Hej, św ir ,  świr,  świr, k m ie ć  W incen ty .  
W  błędnym  tańcu zbija p ię ty ,—
T en ,  co  ongi, pasał  św in ie
D z i ś  z  D o j l id ó w  świr,  św ir ,  s ł y n i e !  -

D r a b  b lu s z c z o w y — jak s i ę  patrzy,
D r y g a —św ir ,  św ir ,  raz i dw a  trzy!
T e r a z —r z e c z e —świr.. .  b e z  kp iny  
Z erżn iem y  ich  na trociny!!!. ..

N ie c h  aię wali gm ach ponuro ,
Abym  św ir ,  świr .. .  ja b y ł  górą!..
R żn ie  m uzyczk a!  t o ć  nie  krewa!
K to ś  o ch ry p le  kuplet śp ie w a

„Za Króla O lb rachta  
W yginę ła  sz la ch ta —
Za chm urnego  O b lu b ie ń c a ,  
W y g in ie  inteligencja!*...

(Ezżct).

K r o  n  i  k  a .
Z Rady m ie jsk ie j .  W tb ec  tego 

że posiedzenie Rady Miejskiej w d n u  i  
b. m. n!e doszło do skutku z powodu 
braku quorum odbędzie się ono w dru­
gim terminie w poniedziałek o gcdz. 7 1 
pół wiecz. i w myśl art. 81 Dekretu o 
Samorządzie Miejskim z du. 4 Itłtego 1919 
r. będzie prawomocne bez względu na 
ilość przybyłych na posiedzenie pp. Crlon 
ków Rady.

Nocne riyiupy aptek . W nocy 
z 7 na 8 dyżurują apteki przy Alei I nr 
14 i Wieluńskiej 48.

W ieczór  e p e ro w y . Odbędzie 
się dziś w niedzielę dnia 8 b m . w teatrze 
„Nowości". Udział przyjmują Elżbieta Je 
fimcowa i Konstanty KnUgiuin, artyści o 
psry krakowskiej. Początek o godz. 8 ej 
wiecz.

Pikuś w  C z ę e te e h e w ie .  Wa
wtorek, dn. 18 b. a .  odbędzie się w sali 
teatr* „Nowości" wielki wlaozór śmiechu 
i powab* te  współudziałem sr t js tów  
warszawakich, którzy ed fciUi lat nie 
byli w Oęatecktwi#. Zeane u nas nazwi­
sko Józi fa Ursteina „Pikuiia" aów i za 
siebie. Pozatem udzisł wezmą: Walorja 
Bobosz-Markowska, gwiazda teatru „Qul- 
Pro Quo, Gnatowska, primabalerina opery 
warszawskiej j ^L i  Ssała" vr Medjolania 
i Stanfiław Lewak przy fortepianie.

Sądzimy, te  wieczór z udziałem tak 
wybitnych eił, będzie cifssył się saUuio 
aym powedreaiem.

Pozostałe w niewielkiej ił, ści bilety 
aą jeszezo do nabyeia w „Cristalu".

Konoart i lo te r ja  fa n to w a  
I Gimn. Peń& iwawego im. H. 
S ien k iew icza . hW niedzielę de. 8 b. 
m. edbąd&ie się w p a rk i  Staesyca wielka 
zabawa, aa program której złożę się: 
koncert, loterja fantowa (liczno i cenne 
fanty), loterja am erykańska 1 wiele uroz 
maieeń. Ceay bihtów  wejśeiowyth: 100 
mk, dla młodzieży, 2oo mk. dla dero- 
s łyc l;  bilety loteryjne po ICO mk.

Początek o gcd:inie 3 po południu.

lo jko t „ lllis tr . Kor. Codziennego."
Kieleccy urzędnicy skarbowy, zehnn i  

w dniu 3 października 1928 r. na igro- 
madzeniu, zwetanem przes kolegów Me- 
łopolai, s oburzeniem petępiają jedno­
myślnie treśś artykułu „1 lustrowanego K« 
r je ra  Gedziennego" s dnia 89 w rraśila  
1822 r,  Nr. 888 p. t. „Krzywda a u i i  byś 
naprawioza" a w szczególności użyć * pod 
adresem t j i  k peśród *as, którsy pełnili 
ełaibę w b. aaborse rosyjskim, obrsźli- 
wych wyrazów „ r e n e g a t11, „ w y .  
r z u te k  s p o łe c z e ń s tw a ” .

Nieuzasadniona Leniem nieiam po- 
twars sostała rzuooaa na kolegów, ktś- 
ryeh snamy dobrze nletylko z pracy za­
wodowej, ale i z pracy na niwie społecz­
nej, z którymi zżyliśmy się i zaprzyjaś- 
nili, a jeat on* tern nletłuszniejizą t do­
tkliwszą, te  urzędnicy, którzy poiostali na 
służbie państwowej w b. Kongresówce, 
byli w raz z duchowieństwem pelskiem o- 
stoją knltnry polskiej i zaperą przeciw 
rusyfikacji kraju.

• n i  też dla miłeśei kraju i wychowa­
nia dzieci w duchu earedowym polskim

N A J W IĘ K S Z Y  OHRZEŚCJAŃSKI MAGAZYN B L A W A T N Y

J E R Z E G O  C H O L E W t C K I E G O
P # L E C A  ś w i e ż o  e t r z y m a n #  na  b i e ż ą c y  s e z o n  m a t e r j a ł y  j e s i e n n e  1 z i m o w e ,  Jake  te- Weł­

n y  n a  p a l ta  i g a r n i t u r y  m ę sk ie ,  e z e w io t y ,  k o r ty ,  h a r c h a n v ,  f la n e le  i f la n e le ty '  
S H U S T k l  W S L N I A N E  w  W IE LK IM  W Y B O R Z E .

S pec ja ln tść !!  Kapy Łowickie i MyszvniacMel! Biały tow ar. Csnv fabryczna
ed r .o S ido'lO.OoSrm ? dsźt. W,,“lanyoh oi U "° mk' Bzt' do 45-00°- mb. ezt.1, bajlwych

C E N Y  N A  NIŻSZE.' O B S Ł U G A  U PR ZE JMA i S Z Y B k A
O B E JR Z E N IE  N IE  O B O W IĄ Z U J E  DO K U t N A .

_______________________________
nie przyjmowali wyższych pces i,  ofiaro­
wywanych im w głębi Rosji.

Wystąpienie wlęs powyższe wymienio­
nego dziennika uważamy za niczem nieu* 
ziSidnieaą n a p a ść  i o s z c z e r s tw o  
nietylko obrażające odnośnych kolegów, 
ale szkodliwe dla Państwa, dlatego po­
tępiamy je i uchwaUmy caslepnjące środ 
ki faradcze, p r z e c iw  szk o d liw ej  
d z ia ła ln o śc i te g o  dziennika.

J) Bojket bezwzglęcia? z sagrożsniem, 
t e k o le g a  (k o leż a n k a ) ,  u kto- 
r e g o  ( k t ó r e j )  sp o a trz eż o n o b y  
„K u rjerk *  K rak ow sk iego11 bę 
d z ie  b ojk otow an y to w a r z y s ­
ko.

2) Treść powyższej re3#lucji fodaś do 
wiadomości Związkowi Stow. Urzędników 
Państwowych w Warszawie, urzędników 
innych W łłdz  i Urzędów w Kiślcach, oraz

. 2 a  riieiegalne p r z e k r o c z e ­
nie g ra n icy , fo iie ja  kemuaikuje, te  
ua tutejszym dworcu zatrzymań* esobai- 
ka niemieckiego poddanego, t t t o  Fritza 
B uerfe jnda ,  który nielegalnie przekreczył 
granicę.

H andlarz w a lu tą . Spisano pre- 
toksł na Joska f^ tenezte jna  sam, w Ko­
ziegłowach pow. B .ddśsk iego ,  oskarżo­
nego o skup uiamieekiej waluty.

Za z n iew a g ę  fun lecjonarju-  
,2 a  p o licji. Policja komunikuje, te  w 
dniu 5 ob. m. spisany został protokuł na 
S. Kołodzieja (ul. Kozia nr. 21). który 
przybywszy na dworzec w stania ale- 
trzeźwym zakłócił aprkój publiczny i sło­
wnie znieważył fankejoa*rjusza policji 
będącego na służbie.

W łóczęga . W d c i i  4 b. m. pelieja 
w * Ja " ‘' ‘•" '“““ i Ê r zjniala wałęsającego t lę  po dworca
■ rzędów i Kas Skarbowych w okręgu chłopca nie posiadającego dowodów oao
Kiclłckisj Izby Szarbowej, wssystkich 
I<b Skarbowych, crsz prasy, z prośbą o 
zabranie głssu i i*:qcie stanowiska w tej 
sprawie.

8) Zażądanie od Związku Stow. Urz. 
Prnetw. w Warszawie, aby oddał sp ra­
wę j o s y i s z ą  p. Prokuratorowi przy Są

t m — * »— o- - - v v ru
biatych, a który nazwał się Józef Kuryło 
z»m. w Trzebinie. -

Kto m a z a  dużo p ien iędzy?
W doi* 8 b. m, policja sporządziła pro- 
tekuł na właściciela reatearacji we wei 
Czarny Bór (gm. Grabówkę), który przy 
świadzach podarł 1000 m&rkowy banknot, , i .  .  ‘ ^ m a r s o w y  Danznot

* I  a ". K rłkow K  * Prośbą 9 wdro- i wrzus 1 go rynertoka. Okazuje zię, ż* 
nenie ś.edztwa karnego z powoda poda- ludzie, którzy aeają za dużo pieniędzy 
W*“‘a L" _ pog?rd<J zn*cznpgo odłamu u- Badaj to byó właścicielem reastaar&cii

P io A W U U in  —  .rrędników peditw, i uwiadomieni?, czy ze­
chce to u ;zy a ’ś.

R ew izje,
S k o n fisk o w a n ie  kilku pudów  

otfexw .
Energiczne władza p o l i c y j n e ,  które w 

Częstochowie bardzo s D in i e a n i #  4$ig»ją 
wszelką akrję antypaństwową, zsrządaiły 
w ncoy z piątku na sobotę rewizję u m;*j

■ n -* n'e *Podz anka-m i. Policje sporządziła protokuł ua p ie ­
karza Szuiima Silberfelda (*J. Piłsudskie 
go nr. 13) są znalezienie w pieczywie, 
pochodzącym z jego piekarni, uoiscżons- 
go robaka.

Zdaleka i z b l i i ^
— W yrób a ero p la n ó w  w P o l­

s c e .  W Lublinie istnieje pierw sza i 
jedyna do tychczas  w P o lsce  fabryka 
aeroplanów.

-.   l®jQ U rn:*j
scowych c t/sn iów  komunistycznych.

Wyniiiem rewizji jost s k o n f is k o ­
w an ie  kilku pudów  o d ezw  ko  ___ _

Trockiego^chcien ra^u c iV  ralsT to d U p o  i o l ^ T ^ n f a W ^ O " 0^ 1̂  fVPÓW ” Ba"

isst ratPrd ° z f i t  ^ Si ^
.L -gupf kSfry wTśw?etuefiV!,Wiey0ró°r o d ^ d u  pSlŁregoaer°P,an:y pochodzą
konaTcJmi1 f lE a \D“ °j5^etiPpeggy®1 *10 RZą y rumuński i estoński nawiązują
letal słoń „S.‘ L*?' eS1 ' 10 tak!e £  lel sprawie pertraktacje.

. — S a m o b ó jstw o  z  pow odu
o m a l m e p o ża r . Wczoraj w so- p so ą d z e n is  o k r a d z ież . ¥ ! iCa

bo.ę zawezwana sesUła straż ogniowa do Marezałkowska w Warszawie była wido- 
pcż ira  w d*mn przy ul. Aleja 42. Jak wnią tragicznej sceny. Oto pewna śpie

nym zbiegiem okoliczności, kiedy u chle­
bodawców jej skradziono kwity* lombsr- 
dowe, a podejrzenie padło na nią jako 
ua sprawczyoię. Wydalona ze służby, 
wzięła do serca tak bardzo niesłuszne i 
przynoszące ujmę podejrzenie, że posta­
nowiła skończyć z życiem.

Tragtdja oficer: polskiego.
O dznaczany w ie lo k ro tn ie  po- 
ruozn ik  za b ija  żo n ę , d z ieck u  

i s ie b ie  sa m e g o .
Onegdaj całe Kielc* zostały głęboko 

poruszone wstrząsającą katastrofą, jaka 
rozegrała się w rodzinie oficer* po l­
skiego.

• t o  porucznik Józef Piotrowicz zastrze 
lii * rewolweru 2&-!etnlą żonę swą J a ­
dwigę, półtoraroczną córeczkę Malinę, a 
uastępaie celnym strzałem w głowę ode­
brał sobie życie.

•  powodach tej tragedji, ścinającej 
krew w żyłach, donoszą „Kurjeruwi" te ­
lefonicznie z Kielo.

Porucznik Piotrowicz wraz z żoną t 
oóreczką zajmował uprzednio większe mie 
szkanie przy ul. Lipowej, w domu Wyso- 
pińskiego.

Na skutek jakichś intryg bliżej dotąd 
niewyjaśnionych, a mających swe źródło 
w magistracie, porucznik Piotrowioz zo­
stał posbawiony mieszkania. Gospodarz 
domu Wyaopiński uzyskał prawo eksmisji 
rodziny oficerskiej.

Porucznik Piotrowicz został zniewolo­
ny de zajęci* malutkiego pokoiku przy ul. 
Prostej $.

Ciemna, wilgotna nora — tak właśnie 
przedstawi*! aię ów pokoik—jak  ró e u ie t  
akt najwyższej aiesjrawiedliwości, doko­
nanej a* c f  cerze polskim przez niesłu­
szne pozbawienie go znośnego dachu nad 
głową — tak depremująco to wszystko 
wpłynęło na pornoznika Piotrowicza, iż 
wpadł w najwyższy rozstrkj nerwowy.

•  godz. 8 rano dnia krytjcznego przy 
byt do porucznika ordy nans i natychmiast 
zoslał wyprawiony na miasto po bułki.

Zaraz po wyjściu żołnierza rozległo 
się sześć, kolejno po sobie *astępująejob 
strialkw.

Pierwsze dwa wymierzone zostały w 
głowę żony, następne trzy w piersi córe­
czki, ostatni w głowę niepoczytalnego za 
bójcy.

Porucznik Józef Piotrowicz, liczący 
lat 27, pełnił słażbę w Powiatowej Ko­
mendzie uzspełuleń. Był jednym z najbar

się okazało, pswedem alarmu było zapt- 
Isaie się Bkrzrni drewnianej, należącsj 
do firmy zegarmhtrzewsklej Ik w lń jk ie -  
go. Skrzynka wyptlnlosa słomą zapaliła 
się w tieai z niewiadomych przyczyn.

S'qca w tłumie przechodniów młoda dziew 
czyna zachwiał* się nagle ną j o g a c h  i 
wydając słaby jęk upadła jak martwa na 
bruk.

i  rąk jej wypadła i potcezyła się pon  • jt J  -  jvj - jy o u ia  i puiuezjra się p(
U*ieó przsd przybjciem straży sgasiii ziemi mała flaszeczka z kilkoma nozosta
r p / a r n e r t n i *  l n » , ł  n ł Al  a _ * • -  . .  1przechednis.

Magie agony. W dniu 2 b.m. we 
wsi Kuleje gm. YFy^lowIce zmarła nagle 
Barbara Matyja, 1st 80. mieszkanka tejże 
wsi.

~ W ds. 5 b. ns. Eugenjusz Franke

łemi w niej kroplami jodyny. Ż ust nie­
szczęśliwej sączyło się również wązkie 
pssmo tapoju. Nie było wątpliwości, te 
młoda dziewczyna targnęła się na wła­
sne życie.

Przeprowadzone śledztwo i badan’a

W5ZEDZIE

T a s t a  „M ARY* d z ię k i  s w y m  w la s n .  c h e m .  
c z y n i  s k ó r ę  o d p o r n ą  n a  w i l g o ć ,  z a p o b ie g a  
p ę k a n i u  i n a d a j e  o b n w i u  p i ę a n y  p o ły s k .  
F a b r y k a  „M A R Y * W a r s z a w a ,  D z ie ln a  43.

/„I t> X'XftU»e • • uwauouuo oicutlBU 1 UoUaU B e:
'  1. . ,BRy ™.?r |  nr‘ H»®*ldował, że wykazały, nieszczęśliwa nazywa zię - 3W hntft 11 W 11/ Ł r> ł* * 81 en, ert v ^ 1 . rp . 7 lHOnn» n .   1_li_   • a M

s  Na nadchodzący sezon zinawy f
P O L E C A

aeosi r ir trow sk i,  w godzinach między 3 J® J*ko służąca u jolnej z zamożnych ro-
& §  r i D D .  t  k tA r f  W  h i . ł a l a  ł t t M  «i  n  n w e w  n i  f i   : i r .  i  * _____•

« x .  w»-» 4 /   * j ----- » ®V/ u i v u i v ^ u i w a  H a i t i  Ti Di q  -■*-

”  n . . r> °  nagi# T a -  Zuzanna Gajewska, liczy 1st 28 i pracu- 2  —  E M I L  J A  __

I  L e w i n o w a  i S - k a
g  w  o g r o m n e m  w y b o r z e  W ełny  G a b a r -  
2T* d in y ,  B o e to n y ,  J e a w a b i e ,  T r y k o t i n y

a •  r*ao, a który w hoteli tym zamieszki­
wał od kilka dni.

dain przy ul. Ogrodowej. Na życie zwoje 
targnęła się popchnięta ku temu tragicz-

Z powodu przeszkód natury technicznej

B A L
na rzecz Szkoły Rzemiosł odbędzie się

— — n ie  w t o r e k  d n i a  io  — —

fleez w  so b o tę  dnia 14 b. m.
N a balu m iędzy innemi atrakcjami, wystawiona będz ie  S Z O P K A ,  
— — w której wystąpią zn a n e  osobistości naszego  m iasta . — —

' r ó ż n y c h  k o lo r a c h  o r a z  w e ł n y  T a  
m u n d u r k i  s z k o ln e ,  r t ó t n a ,  F łó c l e n k a ,  
  F lo r y ,  F l e n d e t y .  —•  ------

C/»

“  •! * l* j a  4 0  — p i ę t r *  f r * n t  2 .
“  Wtjśtle z alley. —

■JLi Jill ni* *JL J L  e a  J L  JLa&s J L
L e k a r z - r i e n t y s t a

Bronisław M o s z y ń s k i
po powrocie z zagranicy w w z a a w i ł  

p r z y j ę c i a .
Ulica P a n n y  M a r j i i2 .

P r z y jm u j e  *J ! • — 12 i e ś  4 —6 pp. T e !# len  143.
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diiej wzorowych oficerów. Świadczą o 
tern liczne pochwały zlużbowe.

Podczas kampanji bolszewickiej poru­
cznik Piotrowicz przebywał stale na fron 
cie 1 dal się poznać jako odważny, pełen 
porywów bohaterskich oficsr.

Znający bliżej stosunki maUeńskie Pio 
trowiozów nie mogą wyjść t  podziwu, 
jak  mogła nastąpić tak  straszna trage-  
dja.

Pełycie m a ł i t isk ie  Pietrowiczów by­
ło niesłychanie harmonijne. Kochali się o 
beje, uwielbiając się wzajemnie. N&jwiqk 
szym szczęściem ich była mała córeczka, 
Halinka, którą otaczali tkliwą miłością.

I  cały ten gmach szczęścia utonął w 
potokach t rw i ,  strąceny ręką cenionego 
człowieka, ogarniętego szałem nerwowym.

Jak s tarsze  p ito len ie  polskie n a  
rzyło o wolnej Polsce.

W oknach „Ossolineum*, w Warsza­
wie, wystawiono świetny obraz Jerzego 
Rnpnlewskiego „Komandor Hłasko nad 
morzem polskiem".

Obraz łcn malarz stworzył pod w ra­
żeniem przeczytanej książki pośmiertnej 
zmarłego niedawno komandora „Morzami 
kn Polsce'*.

Marynarze zapewniają, ża intnicja ma 
larza nie tylko oddała w zupełności podo 
b k is tw o  rysów, ale stworzyła świetne tło 
morskie d h  tej postaci.

Książka, w której marynarz skreślił 
dzieje swej 28-letniej żeglugi po morzash 
i oceanach, doczekała się zaez;zytcej oce 
ny w listach wielu wybitnych osób. K ry­

tyka l itsracka zgodnie Hznała jej wartość 
narodową.

Nadeszłe też pismo króla Wiktora E 
manuela III, zakomunikowane przez posła 
włoskiego F. Tommasiniego rodzinie smar 
łego autora książki.

Nasz komandor podczas straszliwego 
trzęsienia ziemi w Messynia był jako l e ­
karz pierwszym ratewnikiem ofiar w tbu 
rzonem mieście, gdzie zginęło l5b tys. 
ludzi. Znajdował się wtedy na pokładzie 
rosyjskiego krążownika, stojącego w po­
bliżu miasta.

Król odznaczył go krzyżem komandor 
skim św. Maurycego i Łazarza.

Dziś, zaklęty, przez malarza w żywe 
bsrwy, patrzy z okiem „•sso liaeum " ma 
rynarz, który za życia marzył o Polsce i 
przyczynił się do jej chwały wśród ob­
cych.

Zastrzelony przez nieboszczyka.
Osobliwy wypadek zdarzył się w M a -  

wrze. Grupa robotników pracowała przy- 
budowie domn, gdy nsgle dał się słyszeć 
w pjbliżu odgłos wystrzału. Idąc w s t ro ­
nę, skąd dochodził strzał, robotnier zna­
leźli w ro ^ie leżąeego samobójcę. W za­
ciśniętej ręce trzymał jeszcze kurczowo 
rewolwer. Robotnicy chcieli trupa wynieść 
z rowu. Podnieśli więc na rękach; wtem 
nowy wystrzał przerwał ciszę, a jeden z 
otaczających padł na ziemię, przessyty 
kulą rewolwerową, Okazało się, że przy 
podnoszeniu nieboszczyka, zaciśnięte na 
kurka jego palce poruszyły się 1 spowo­
dowały wystrzał.

Jak się łapie b a n d y tó w ?
W abikśem s ą  k o b ie ty  i uródks. — Wód&a o k a z a ła  ©ię

s k u te c z n ie j s z ą .
Minister spraw wewnętrznych poiscił 

komisarzowi X T  okręgu policji psśstwo- 
wej p. Makiewijewowi i ująć wielce nie­
bezpiecznego fcsndytę. kapitana armii li­
tewskiej B .jkacża ,  używającego prze­
zwiska „Gren&djtr*.

P. komiaarz Makieniejew na czole sps- 
cjalnege oddziału konnej policji Hdał się 
natychmiast na teren powiatu liśzkiego.

Pierwazem radaniem było nawiązanie 
kontaktu z „Greuadjsrem".

Nia było to rzeszą łatwą. Każdy, kto 
zbliżał się do okrutnego bandyty, » wy­
dawał mę się podejrzanym — padał tru­
pem.

„Grenadjer* strzelał celnie na 300 kra 
ków trafiał z rewolweru do pudełka za­
pałek.

Zassdikl t r a s  naganki z udziałem po­
licji konnej i pieszej kończyły się zwykle 
na nieżem.

Można byłe wprawdtte postrzelić „Gro 
n.. ijera", szczególniej w mcm$iioie, góy 
/.a odległość bardzo nieznaczną zbliżył 
się do niego wywiadowca policyjny Przy 
byś*.*—lecz te nie leżał# w interssie o  
bławy. Wydany był rozkaz — by wziąć 
ge żywcem.

Przybysze, ostrzeliwany silnie przez 
bandytę zdohł ujść z życiem, nio wyko­
rzystują# dogodnej sposobności zastrzele­
nia bandyty, 18 w ten sposób przekro­
czyłby rozkaz.

Komisarz Makiewiejevr, wykonując za­
danie nawiązania kontaktu z „Grenadjc- 
rem", uciekł się do takiego fortelu.

Z ia jąc  słabość baedyty do kobiet, pa- 
Iecił kiłfn wywiaioweona przebrać się w 
iiM-anle niewieście, przyezem każdy ma- 
Sltł ach a r r k  tery z o s t a ć  s ą  na starą i 
brsydką kobietę ze względów łatwo are- 
zumiał/eh.

W 'ten sposób wywiadowcy, jako ko ­
biety, mogli zbliżyć się do bandyty.

Zagadywano go nawet, a jedoa z t a ­
kich fikeyjaych kobiet, brzydka jaic masz 
kara, w pewnym momencie doręczyła mu 
kartkę od komisarza policji.

Kartka nawoływała go do poddania 
się wobec joż zupełnie beznadziejnej sylu 
aeji, stworzonej przez szczelne okolenie 
bandyty silnym łańcuchem policji.

— Cu.y m»m dać odpowiedź — pyta 
wywiadowca -  „kobieta**.

— Poduuiaju (pomyślę) — odburknął 
„Grenadjer**, skręcając z kartki papierosa,

I  na tern skeliczyła się ta osobliwa 
korespondencja z osaczonym zbójem.

Trzeba było myśleć o innych forte- 
lach. Crenadjer kryjąc się przez dłuższy

czas w I&sseh, znał doskonale wszystkie 
kryjówki, będąc zaś bardzo ostrożnym, 
bronił się skutecznie przed wszelkiemi 
podstępami.

Sterwryzowana ludneść pobliskich wsi, 
stała na jego uiłagash. Z pastuchów po­
robił sw jsh  wywiadowców, którzy umó­
wionymi sygnałami dawali mu zn?ć o gro 
iącam niebezpieczeństwie.

Wśród sprzyjająoyoh mu pod przymu­
sem mieszkańców jednej z pobliskich Wsi 
znajdował się gajowy Bsrtlukiewioz.

Grenadjer stykał się z nim dość czę­
ste w losie.

Komisarz Mzkiewiejew, wezwawszy 
do siebie gajowego, ułożył plan pojmania 
bandyty.

Gajowy otrzymał trzy kwarty wódki 
celem spojenia bandjty .

Dnia 89 września nad wieczorem uda­
li się do lasu kierownik ekspozytury śled­
czej powiała lidzkiego, Maciaszka, wy­
wiadowca policyjny Przybysza i poste­
runkowy pelicjl konnej Simigrodzki.

Wszyscy j m b r a n i  po oywilnemu.
Przybywszy na wyznaczone miejsce 

zasadzki koło godziny 10 wieczorem, uj- 
rzelj idącego lasem Grenadjera, uzbrojo­
nego jak zwykle, w niedostępny karabin.

Po chwili spotk&ł s'ę fla z gajowym.
Na widok wedki twarz bandyty lez- 

jaśaiła się caia. Chętnie padążył za ga­
jowym do pobliskiego stogu siana.

Dorwawszy się do dużej butelki wód­
ki, bandyta nie wypuścił jej z rąk tak 
długo, dopóki ni8 wchłonął w siebia ca­
łej jej zawartc-ćc’,

P arsknął i położył się pod stogiem 
ł ł sd ą o  koło siebie nabity karabin.

Wósrozas Maciaszek, Przybysza i Sznai- 
grodzki pcdkradll się a tn e e h  stron do 
stegu, pełzając p- zUmi.

f d y  dotarli ju ż  pod stóg, wszyscy 
trzej rzucili się gwałtownie na bandytę, 
wiążąc mu pośpiesznie synurswi ręce i 
nogi.

Bandyta jednakże nie stracił przytom­
ności. Przerwał gruby sznur na rękach, 
Bsiłując chwycić aa karabin. Karabin je ­
dnakże zestal uprzednio odrzucony.

Widząc, źe jest pojmany, zapytał gła- 
ssm zupełnie spokojnym:

— Kto wy Ukijo? (Coćoie za jedni).
— Policja — brzmiała odpowiedź.
Pe dokładnem i silnem związaniu ban-

dyty, wyprowadzono go z zachowaniem 
wszelkich ostrożności z Jasa do majątku 
Słębekle, gdsie znajdował się stający w 
rezerwie eddzisł policji, a potem osadzo­
no w więzieniu.

Roimaitości,
( - )  M ożna b y ć  s p a lo n y m  z a  

n iż s z ą  c e n ą .  Kiedy walka z droży­
zną środków żyoośeiowych daje małe d o  
tąd rezultaty tak u nas, jak i gdm iu - 
dziej zresztą, w Pradze walczącej z klęi- 
ką drożyźoianą, rozeszła się w tych dniach 
wiadomość radosna dla... kandydatów de 
śmierci. Oto praski zakład paleaia zwłok 
obniżył świeżo swoją taksę o 20  koren 
czeskich. T ak  więc przynajmniej um iera­
nie stsło się w Czechach tańsze, gdy nie 
stety u uas, przy naszych cenach cmen- 
tarno-pegrzebewych przeciętnemu inteli­
gentowi nie wolne jest nawet umrzeć...

(—) Film k in e m a to g r a f ic z n y  
p r z y c z y n ą  r o z r u c h ó w  u l ic z ­
n y ch . Niebywałą sen sac ję  wywołał 
w Paryżu głośny film D. W. Gnffitha 
„Dwie sieroty", osnuty na tle Rewolucji 
F rancuskiej i p rzerobiony z dramatu 
D 'E n n ery 'eg o  i C orm ona.  O d  kilku 
dni w M cgador P o la ce  gdzie wyświe­
tlany jest ten obraz, no tabene ,  najpo 
tężniejszy z wszystkich, jakie dotych­
czas  widziano, dzieją się niebywałe 
awantury. W pierwszej części ,  gdzie  
w przejmujący sposób  odtworzono k o ­
rupcję i nadużycia dawnej arystokracji, 
część  publiczności bije brawo, inni 
znów widzowie, nastrojeni monarchi- 
cznie, tupią, krzyczą i gwiżdżą, Do­
chodzi przytem często  do zwad i obelg 
słownych. Przeciwnie, podczas  drugiej 
części, gdzie w całej nagości wybucha 
brutalna żądza zem sty  i użycia motło- 
chu rewolucyjnego, rojaliści szaleją z 
uciechy, a republikanie głośno p ro te ­
stują. 4

Po każdym skończonym seansie ,  r e ­

gularnie 5 razy dziennie gwałtowny 
spór wraz z tłumem wylewa się  na 
bulwary i przybiera cech y  m an ifesta ­
cji ulicznych. W ypadki te  są  sen sac ją  
dnia w Paryżu, tłumy ciekawych wy­
czek u ją  p rzed  gm achem  M o gador P a ­
lace na wyjście bubliczności ro z g o rąc z ­
kowanej, podnieconej i upojonej genial­
ną  wizją historyczną D. W. Griff tha.

Żiity i fraszki „Knrjira“.
— Powiedz mi, Józiu—spytał nauczy- 

ciel w szkole—jak ta litera się nszjw s?
— Z widzenia—odpowiada uczeń, skro 

biąc się w giowę—lo ja  ją  znam, ais jak
się na?.ywe, tego psnu profesorowi nape- 
wno nie mogę powiedzieć.

D o k t ó r  m e d .

Helena Ettinger-Kawaeff
c h o r o b y  w e w n ę t r z n e  i n e r w o w e .  

Przyjmuje od godz. 5 — 7 popoł.
II g a  A le ja  2 3 , I p i ę t r o  f r o n t .

z a  d o b r e m  w y n a g r o d z e n i e m
z dodatk i em kartofli ,

p o tr z e b n i  do ogrodu
HOFFMANA, u l  K i l iń sk ie g o

róg Pomslogiczcej.

O# m agazy nu  bUwatnogo J .  Cholewicltleg# 
[o t rz a h n y  p rak ty kan t  ceaa jm nie j  z czt«- 

rok laasw am  w ykszta łcan iem .__________________
SBOtrzebnl ch ło pcy  do Ślusarza. W iadom ość 
« ul. W ały  Law# 27.
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ejoiowyeh ubrań
— p«d f ir m ą t  —

R. t r a w i ń s k i
z  a  w  i a d a m i a ,

źe nadeszły, palta, garnitury, p łaszcze gumowe i wełniane, 
spodn ie  sportowe. — O bstalunki przyjmuje nada! z wla 

x  snych i powierzonych mater.ałów. X  g  
C«ny p r z y s t ę p n e .

- J e d y n a  w  C z ę s t o o h a w ie  c h r z e ś c j a ń s k a  f i r s r a .
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W A Ż N E  DLA GOSPODYŃ
^  w u  ch cec ie  m eć  dobre  m y d ło  do prania to żądajc ie  m y d ła
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Kromołowskiego i S-ka
3“ -rta
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- _ m a r k ą  f a b r y c z n ą  W iew ió rk a  i D e z y n fe k to r
^  M ydło z a w i e r a  od  6 3  do 6 6  p r o c .  t łu s z c z u .
£ £  ^  F a b ry k a  m ie śc i  s ię  u l i c a  N a d rze cz n a  N« 6 w C zę s to c h o w ie .  >
•wxx»00000<xxxixxxxx)tt0000<xxx I

Ważne dla Pań i Fanów!
K i seKon je s ie n n y !

Pierw:szor*ędny magazyn futer, okryć dam­
skich i ubiorów męskich

M . Q O L D S Z T E J N
C z ę s to c h o w '* ,  II A Is ja  1 6 . T e l s f  3 7 a.
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P. F .

P o l e c a  n a  s e z o n  j e s i e n n y  d u ży  w y b ó r  w s z e lk ie g o  
r o d z a j u  f u t e r  z w y k w i n t n e m  w y k o n a n i e m  w e  w ł a ­
s n e j  p r a c o w n i  k u ś n i e r s k i e j ,  j a k  r ó w n i e ż  u b i o r y  m ę s k i e  

i o k r y c i a  d a m s k i e .
N adszed ł rów nież transport futer m ęskich od 25 0 G0 mrk., oraz 
palta dam skie  od 15 0G0 mk. a m ęskie  jesionki od 3 « 0 0 0  mrk. 
N a j ł a d n i e j s z e  f a s o n y !  R o b o t a  s o l id n a !
U w s g a i  Przyjmuje się obst a lunk i  z w łasnych i pawi sr zonysl i  m a t s r j a l ć w  

f ó a b y w a ó  t y lk o  w  w y m i e n io n e j  f i r m ie .
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K I N O T E A T R

„LF.GUN"
u l ,  D ą b r o w s k i e g o  10

P rogra . i  od niedzieli •  do środy 11 Października r. b. — Szczyt techniki kiiemitograficHiJ!

\ A 11  C 7(\ D AMERYKAŃSKIEGO HUMO RU Dwl* 8odziny ke*u«tann*g* śmiechu,

z udziałem nowej gwiazdy filmowe! 3-eh letniej PEGGY i SIO letniego sienią SAMBO.

W następną zmianę programu 
Wielki fili* amerykański -w 6 serjach

p t .  H e r k u l e s  c z a r n y c h  g ó r .

A.

JĘ Do Sz. Klijenteli
] m ,  C z ę s l o o h o w y  i o k o l i c y

j M a g a z y n  i p r a c o w n i a  Obuwia
Sz tybe l mana

l - s z a  A leja  Nr>. 10.
Z powodu drożyzny wszelkiego ro- 

dssju skóry zawiadamiam Sz. Klijentelę, 
** postanowiłem s p r z e d a w a ć  wszel­
kiego rodzaju obuwie męskio, damskie 1 
śr.ięcięce, giorazowe, chromowe, lakiero­
we, reniferowe, boty, wyłogi t buty z cho 
lewami najnowsze fasony, które s i t  znaj­
dują w moim składsle w wielkim wybo­
rze ze starego zakup* po e o n i e  U a w -  
n i e j a s e j .

Z poważaniem A. SZTYBILMAN 
1 Aleja 10.

> 'YAiA! S£ powodu powiększenia warsz- 
t a u  szewskiego i cholewiarskiego przyj­
mij* wszelkie obstalunkl i wykonywam 

solidnie i szybko.

Ih rzU cijaA sk a  Fabryka  
Mydła

„D O B O SZ ”
»  C z q a to th o w i*

ulica W arszaw ska H 17. 
poleca najlepsze mydło zawierające od

6 3 1 .d0 681. t łu s z c z u
x * 7 0 O C § Mk
Wybranie

z dobrego kortu

Za 3 . 0 0 0  M k -
na eałą damską

s u k n i ę
można nabyć w znanej firmie

J* D a w i d o w i c z «S —
I A lei. Tel. 74.

Tam ie nabyć można korty, bostony, 
szewioty, wolniano 1 bawełniaąe mater- 
jały oraz nłót**. Ni* wierzcie reklamom, 

lecz przyjdźcie i przekonajcie cię. 
Sprzedaż hurtowa 1 detaliczna.

Po co  kupow sć!! 
i p łacić drogo ? ?

t
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K O R Z Y S T A J C I E  z  OKAZJEKXI
P o zo sta ło  Jeszcze  ok o ło  5 0 0 0  gotow ych par spodni

> k tóre  postanowiliśmy sp rzedać  w przeciągu miesiąca października i lis topada po c e n a c h  k o n k u r e n c y j n y c h ,  
5 Mając duże zapasy towarów spodniowych, zakupionych jeszcze przed ostatnią zwyżką, mamy możność sprze-
f  dawania 1 wysyłania pocz tą do wszystkich miejscowości za pobraniem (płaci się  przy odbiorze) z warunkiem, śe gdy- 
St by towar sie nie spodobał lub nie okazał się tańszym od cen miejscowych, przyjmujemy takowy z powrotem i zwra- 
^  camy pieniądze.
f  Materjały trwałe, efektowne, dodatki wykwintna, uszyte podług ostatnich modeli.

gotowe, czarne łub granatowe, szare  lub w innych kolorach, czysto  wełniane, gładkie 
5 $  %g JL& ffS B Ł  lub w kratoczkę. Cena za  parę  Mk. 8.500, — 8.200.
S p ad n ie  czarne lub granatowe gat. B. z Bostonów lepszych fabryk po Mk. 11 300 i 14.400. 

v  t*.' S p o d n ie  do ubrań wizytowych, czarne tło, białe paski po Mk. 12,900, — 14.900 — i czysto kamgarnowe poMk_ ,6 900 j lg900
Również posiadamy PALTA JESIONKI z dobrych zimowych materjałów specjalnie paltowych, we wszystkich kolorach, fa­

sony ostatniej mody w 5 gatunkach. Fasony kimonowe lub Reglany gat. A. Mk. 34.50#, gat. B. Mk. 38.900, gat, C. 44,500.
W y k o n a n ie  i d o d a t k i  w y k w i n t n e .  Za przesyłką dolicza się  po Mk. 10C0.

R obota  naszych gotowych ubrań wykonana jest  we własnej pracowni, w ebec  czego za takową gwarantujemy.
P rzy  zamówieniu na spodni* prosimy podać miarę w centymetrach: sze rokość  talji i długość, w braku 

miernika można przysłać nitkę w kopercie. Na jesionkę potrzebna tylko miara wzrostu: niski, średni i wysoki, oraz 
szerekośś  w plecach.

Za nasze towary otrzymujemy podziękow ania i powtórne zam ówienia.
Zamówienia prosimy adresować: D a  d z i a ł u  u b r a n i o w e g o

W A R S Z A W S K I E J  S P ÓŁ KI  MA N U F A K T U R O WE J
WARSZAWA, Jasna 18-20. tel. 2 4 3 -8 0  i 171-28.

Prosimy uprzejmie nie zrównywać naszych wyrobów z tandetą. ^

1
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Z A K Ł A D  K R A W I E C K I !
UBIORÓW MĘSKICH i OKRYĆ DAMSKICH

B. JA S IŃ SK IE G O  I
 .........................................................     I

W CZĘSTOCHOWIE, UL. DĄBROWSKIEGO M 15.
WYKONYWAM 3  WŁASNYCH i POWIERZONYCH MF MATBRJAŁÓW 
X  X  PODŁUG NAJNOWSZYCH ANG1BLSKICB ItTRNALI. -  X  
R o b o ta  s o l i d n a .  Krój n a j n o w s z y .  C s n y  b a r d z o  p r z y s t ę p n o
UWAGA: posiadam obecnie najnowese towary także 1 gotowe uhraa ia  

palta, jesionki i garnitury, J
L e c z n ic a  L e k a r s k o -D e n ty s ty c z n a  
i  L a b o r a to r ju m  z ę b ó w  sz tu c z n y c h  

L e k a r z y - d e n t y s t ó w

A R T U R A  B R O R I A T Q W S K I E G O  
1 M A R K A  G R U N A

(1 Aleja) Nr. 8.
Przyjmują codziennie od W-ej race  do 7 wieez.

! — « — 8W N 8P0N
Krawiec damski

i ,  S z u b s k i
l l-g a  A leja  39 .

wykonywa: palta, kestjumy i futra 
Ceny przystępnej

N i i b  ii.i n r m iiiiiiiiai iai i m n n  m

Słuchajcie! Hurtowy skład sukna i kortów H Najmana 
w Częstochowie ulica Kilińskiego JN6 5 l-sze 
piętro poleca na sezon jesienny i zimowy 
po cenach fabrycznych: zamsze wszystkich 
kolorów^ na damskie płaszcze, welury aa 
męskie i damskie palta, bostony granatowe 
i czarne, pokrycia na futra i bekeszy, towa 
ry  angielskie na ubrania, kamgarny w pa- 
sęczkach na spodnia, sukna wszystkich ko­
lorów, ceny fabryczna, wybór duży, usługa 
rzetelna.

Ze starego kapelusza nowy
r e b i ty lk o  z n a n a  p r a c o w n ia

J .  M A U E R A
I A le ja  M 8 ,  w  p o d w ó r z u

Na składzie znajduje się  wielki wybór nowyc* 
fasonów damskich, męskich i dziecinnych p-li 

dług ostatniej mody.
Wykonanie solidna i po cenach 

hurtowych.

DOJtTuR
PAWEŁ BK0 NTAT0 WSKI
ul, Panny Marji 21 (obok teatru  Paryskiegs)

c h o r o b y  w o n e r y o z n o  i s k ó r n e
Przyjmuj* od 9 — 12 1 od 4 —• 7 po poł. 

Pasie od 12 — I w  południe.
M asw — — — n n — n— m

HEMOROJOY.
Zmniejsza guzy, usuwa ból, piecze­
ni* swędzenie, oraz krwawienie
,,YARICO L(( (z kogutki*.m).

Żądać w aptokach i sk ładach aptecznych 
oryginalnego „V A R I C 0 L U“ z kogutkiem 

Wyrób apteki Gąseckiego w Warsza ie.

I
J e ż e l i  w f l i m i e  „WYGODA"

można nabyć najlepsze 
Obuwie taniej, niż wszędzie!

P o  c o
k u p i ć  1 n o s i ć  s t a r e  fasony 
jeżeli w firmie „WYGODA* można 
dostać  najnowsze fasony męskie, dam 
skie 1 dziecinne: Lakiery, renifery, 
glomzowe, chromowe we wszystkich 
kolorach. Boty, ranne pantofle, s an ­
dały. Wyprzedaż letniego obuwia poni­
żej oeny. —- Przyjmuje obstalunkl 1 
wykonywam szybko solidnie 1 tanio.

M a g a z y n  O buw ia

WYGODA”
Właściciel

S z t y b e l m a n

i f
I
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A
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Z a w i a d o m i e n i e .
Łóżka żelazne z siatkami jedynej kr&JoweJ fabryki 

Konrad Jarnuszkiew icz i S-ka w W arszawie.
Wielki wybór różnorodnych podarków z Porcelany Szkła, Ni­
klu, P lateru i Tarakoty, Porcelana stołowa, Fajans, Szkło s to­

łowa. S p e c j a ln o ś ć :  W yroby F a b ry k i P o r c e la n y

Ć m i e l ó w .
POLECA PO CENACH FABRY CNYCH FJMA

B. KABUS i A. DĄBROWSKI
C z ę s t o c h o w a  l l -g a  A leja  4 2  r ó g  K iliń sk iego .

1
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B i l
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P r a c o w n i a  K a p e l u s z y  D a m s k ich

Karola G o l i b e r i
l l - g a  A lej a  M 3 I  w bramie II piętro m. 14

X  WYKONYWAM KAPELUSZU X  
z WŁASNYCH i IOWIERZONYCH 
-  — MATERJAŁÓW — —

Posiadam na składzie wybór naj- 
■owczych fasonów. Ceny przystępne. 

WWAGAI Proszę zw racać uwagę na adres.

I l ! j 8 c z n o ś ić _ ! !  |

Z p o w o d u  w y ja z d u ,

sprzedam biuro w śródmieściu
z Aałkowitem urządzeniem i telefonem.

Ofsrty sk ła d a ć  w „Kurjerze C zęstooh.“ pod „B iuro11.

I
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TA NIE NIŻ WSZĘDZIE!
Można nabyć w nowootworzonym 

magazynie obuwia

M. B E R M A N
I Alsja 8 w podwórzu prawa atrsna. 

Zaopatrzył swój magazyn na sezon 
Jesienny w najnowsze fasony obu­
wie: męskiego, damskiego i dziecin­
nego, lakiery, renifery, brązowe, 

glemzowe i t. p. 
Wyprzedaje wszelkieg rodzaju 
—ebuw'» letniego niżej oeny.— 

Zawiadamiam również Sz. KFjente 
lę ,lż  otworzyłem swój własny war­
sz ta t  i wykonuję wszelkie obsta lun­
kl s o l i d n i e  1 s z y b k o !

I

I
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I
I
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t p a t p

P&&T8SX
ul. Panny Marji 19.

Program od środy 4 do nie- 
dnieli 8 października wiącz.

Szczegółowe streszczenie 
w programach.

Iłl-cia SERJA! --------------------------------------------  iH-cia SERJA!

H R A B I A  S A N D O R F
P t W Y S P Y  A N T E K I R R T

P o t ę ż n y  d r a m a t  w  4 « © h  s e r j a c h  w ytw órni Gaumont w Paryżu, w ed łu g  pow ieści znakom itego  
JU LES V E R N E , w  w ykonaniu  najw ybitn iejszych  artystów  scen paryskich  z  R .  J c u b e  C o m e d i e

F r a n c a i s e  na czele.

Dla młilziiży iizwalim. I n n i l O i  0 d  p°niedziałku 9 bm- demonstrowana bę- L lr a h lQ  _  1* 
n l i U l i O i  dzie IV Serja obrazu i dokończenie p. t. f i l i i  d U f u  y d i l U U I I  "™" J{ ■ p  córka.

m m a ^ g s g m  i

m „NOWY"
l l -ga  A le ja  M  4 S.

Program od piątku 6 do Wtorku 
10 Października r. b.

Szczegóły w programach,

Anonai W następnej zmianie 
programu

Spowiedź grzesznicy czyli
B ied n a  m atk a

p o d łu g  p o w ie śc i  s ły n n e g o  p i s a r z *  
« R Z * G S R « A  L A R S A .

Źródło  P o ls k ie
Jana Radziejewskiego

Krakowska 1, obok Stow. Rolniczego.
»ol#ł* t o w a r y  b l a w a tn e ,  k o n f e k c y jn e  z fab ry k i  
,C z ę s to c k o w la i ik a “ pe c e n a c h  f a b ry c z n y c h ,  ge-  
»w s s u k n ie  d a m s k ie ,  dz iecięca ;  b ie l iznę ,  w y  
■awy d o  c h r z tu ,  d u ż y  w y b ó r  b luzek ,  f a r t u c h ó w  

i p o ń c zo c h .
Najlepzse źródło taniego kupna! 

Zwraćac uwagę na adres!

Dr*. E. Petp^kat
ch o ro b y  sk ó r n e  i w e n e r y c z n e

ul.  D ą b r o w s k ie g o  *.
•odziny  przyjęć: od 4 — 7 wlecz.

■en UWAGA! e e |
|  C h r se ś e ja ń sk i  |
■s w  Magazyn Obuwia w  „
f  A. SOSNOWSKIEGO I

l l - g a  A lo j a  AA 4 0 . *L
"a- P o l e c a  w d u ż y m  w y b o r z e  n a  sezon  Ę  
J E  j e s i e n n y  o buw ie :  m ę s k ie ,  d a m s k i*  1 g  

dzioc iuno .  N a jn o w s z e  f a s o n y ,  I s k i e r /
S *  r e n i f e r y ,  b r ą z o w e ,  g ie m to w e ,  chro-  

2  m o w ę  1 c o v e i c o to w e  1 t. p,
Uwaga! Dla p p. ko le ja rzy  I urzędników  

specjalne ustępstwo.

— — R o b o ta  so l idna .  —  — Wg

I j g w B B B S B E i a i K w a a H i i i s r i a t i g s M B B g

|  F r a o o w t s i a  |

| ubiorów męskich |

D ziś  Premjera! D ziś  P rem jera!
• a r  T R A G E D J A  ' « g

DOMU R O T S Z  YLDOW
Z n ak om ity  d r a m a t  w  i - s i i s  a k ta c h .

Wedle historycznego wydarzenia ir.scenizacyja znanego F r y d e r y k a  ^ l A i k r a .
D la  d z i e c i  i m ł e d z i o ż y  d o z w a l a n e .

Opowieści arabskie z 1001 nocy w 2 serjach.

P O T  i niemiłą W O A  z nóg, rąk i pach
zapobiega i znakomicie usuwa

1 ; ”“r ch,,ie „ 8 U D O R Y N "
w  p u d e ł k a c h  2  a i t k  e m

wyrobu  farmne.  labor .  i , A p .  K O W A L S K I 11 w Warszawie ,  Miodowa  5. 
S p r z e d a ż  \o ap t ekach ,  sk ł ad ac h  ap t e c zn yc h  i per fumer j ach.

S p o s ó b  użycia  do ł ąc zo ny  do k aż d e g o  pudełka .

i i

Z A W I A D O M I E N I E
Oo f i r m y

BŁAWAT91

i
■

B-a A S e j a  1 4  (d om  p. F r a a k e g o )
nades/ty - a  nadchodzą ;y  sezon materjaty wełniane na palta, 
garnitury i spodn:e, bostony, gabardiny, szewio'y, oraz wyroby 
bawełniane, płótna, zefiry, prześcieradła,  obrusy, garnitury ze 
serwetkami, ręeznniki, wsypy, również dywany, dywaniki, cho- 
X  X  x  x  x  driikf, f ranki. X  x  x  X  x
A k sa m ity ,  Jed w ab ie  i  try k o fin y  w w i e l k i m  w y b o r z e  

C E S Y  KOM U R K f f C Y J K E .

N a j w ię k s z y  C h rześc ijań sk i  M a g a z y *

własna wytwórnia makii

A . L E M E L ! E s ą j W n w
I I  A leja  Aft 2 2 .

■ W ykon /w uj*  ro b o ty  z p o w i e r z o n y c h  1 
w ł a s n y c h  m a t e r j a ł ó w .

R o b o ta  so l id n a ,  w y k o n a n i e  p u k t u a l n c ,

I

I
I I .

ICus*sa la f u r a in e
Z r z e s z e n ia  N a u c zy c ie l i

Z a p isy  p rz y jm u je  s ię  n a  k u r s  n iższy  j w yższy  
z uko ń czen iem  4 k las  i 6  k la s ,  w lek a lu  s z k o l ­

n y m
8 t .  L i g ę T ó w n y ,  u l .  K o i a i u s x k i  t .

w C zę^ tochow ia
u l .  K o ś c i u s z k i  N~ 2 8 ,  T e l e f o n  AA * 4 1.

R o le c a  p o  c e n a c h  z n iż o n y c h  r ó ż n e  m eb le ,  k r e ­
d e n s y ,  s t o ły ,  k r z e s ł a ,  s z a fy ,  b i e l i ź u i a r k l ,  łó żk a ,  
s z a f e c z k i ,  o to m a n y ,  g a r n i tu r y  s a lo n o w e ,  w ó z k i  
d » ice ięc 'e ,  łń& ecak *  dla la lek ,  i r e p a r a c j a  w ó z k ó w

L e k a i z - D e n t y s t a

S t .  P a r c z y ń s k i
przy jm u je  od 10—1 i od 3—7 wi.

Ul D ą b r o w s k i e g o  As 11.

a g i | ł a s 'n y  w y r ó b  g i ę ty c h  s z k ie ł  do s s m o t k a -  
dów i de  zeg a ró w  o ra z  d e  o b r a z k o w  i de 

r o w e r ó w  w ła s n e g o  w y e b u  r a m e k  m e ta lo w y c h  
*r;;z  w yrób  o b r a z k ó w  d ę t y c h  i p ł a s k ic h .  P o ­
t r z e b u je  w s p ó ln i k a  de  p o w ię k sz en ia  i n t e r e s u  
W io lu a s k a  44.

Moja d ew iza:
Duży obrót —  m ały zyski

Stfieżo nadeszły w dużym wy­
borze na s s z e n  j e a i e n n y
wszelkie szewioty, wełny, bo­
stony, wełenki, gabardiny na 5̂ 
suknie, kostjumy i palta oraz % 

kołdry wstotvane i t. p.

Tanie zaepatrzyc si< na zim;

o
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r/) może każdy kupując już dzisiaj 2
HI

w znanej z taniości firmie

M, C Z Ę S T O C H O W S K I E G O
l l -g a  A L E JI Mb 2 5

(obok Kościuszki) — Telefon Nr. 4-16.
BIn iii BBi®

n a
k B A ^ E B B a S J j f  r ó ż n e  p o t rze b y ,  a  t a k ż .  

s i a tk i  d r u c ia n e ,  k r ę c o n e  n a  o g ro d z e n ia  p a r k a ­
n ó w ,  b u f e tó w  1 okiem. W y r ó b  1 r e p a r a c j a  m a.  
t e r a c y  d r u c i a n y c h  1 w y c ie r a c z e k  d o  n ó g -  
P rz y jm u je  z a m ó w i e n i a  p e  c e n a c h  przyetęp- 
■ y ch  W .  S c ib lro w ek l ,  R y n e k  W ie lu ń k l  32, tee  
lefon 324.

P o t r z e b n y  cz ło w iek  do p o s łu g ,  ż o n a c i  m a ją  
p i e r w s s e ś s tw o ,  m ożę  b y e  z m ie s z k a n ie m .  

W l a d o i s e żć K tn e -T e a t r  .L e g u n * .

Oso b a ,  k t ó r a  i o ż y e z y  p ó ł  mTlJońa“ ”m a r* k  
be* p r o c e n tu  o t r z y m a  m ie s z k a n ie ,  sk lep  

w k tó r y m  m o że  e p r a e d a w a ć  i b ę d z ie  m le ć  p ro ­
c e n t  od  t o w a r a .  f f o r t y  w „ K u r je rz e “ poó „za
ras.*

Na u cz y c ie l  p r s y g o t o w u j e  do s z k ó l .  K o ś c ie sz -  
ki l t - a ,  m. 8 ( front .)

Z a s l a z c ę  p a p ie ró w  o o d b y c iu  w o js lcow elc l  
i do w d ów o s o b i s t y c h  n a  Im ię  A»cakow - 

sk ie g o  Jó z e fa  u s i ln ie  p r  szę  * zw ro t  II A le ja  
A p te k a

Z d o ln y  k u p i e c  p o s i a d a j ą c y  lo k a l  h a n d lo w y  
z t e l e f o n * *  1 sk ła d e m  o b e jm ie  r e p re z e n ­

t a c j ę  f irm p rz em y e le w y o h  n a  W a r s s a w ę .  B r a n ­
ża  n ie  o d g r y w a  ro l i,  O fe r ty  do  P o m U s k ie g o  
w W a r s a s £ r le ^ W l * } s k i ^ N r ;<J (£ ^ ^ ^ ^ ^ <̂ ii^ ^
l l g > w u i « i  u c z ę  t a n io .  W i a d o m o ś ć  w 
S g j & i a g j y a g S  „ K u r ie rz e 1.

Le arSar c*> ń  5  w z * k r e s i e  C-clu k la s  po co- 
V R V a j l  a a c h  b a r d z o  p r z y s t ę p n y  oh u- 

dz ie la  r u t y n o w a n a  k o re p e ty to rk a .  W ia d o m o ść
w -Kurjerze'

Ka r to f i *  j a d a ł a * ,  w y b ie r a n e  s p r z e d a j ę  z  d o ­
s t a w ą  W ia d o m o ś ć  T elefon  11.

Z fuhieno 2 weksle po lM te Ś  ule. wysla- 
wieie przez Jakaba Skrzynię żyr*w. a* 

przez 1*. Laicbsrga. Łaskawego znalazcę u- 
prassa się * zwrot de N. Rotsteiaa ul. Spa­
dek f.

Redaktor i Wy* awca: Adam ^ a e lo rk o w sb ’, • d b i t o  w M r u k a m i  . U M Z I A Ł . O W H J "


